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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
W y s p y  J o ń s k i o .

Mocą wyroku z d. 11. Października odro- 
szono do czasn nieoznaczonego, prawo wo- 
ienne zapowiedziane w d. 4g© *■ “ ■ na wJr*
apie S a n t a  M a u r a .  T y m c z a s o w y  zwierzchny 
Lord - Kcmmissarz Jenevał-M*ior Sir-Frederik 
A d a m  udał się sam na tę w yspę, celem ści
słego śledzenia zasłych niepokoić w. Tymcza
sem powrócił do K o r f u  d. 17- Października, 
zwierzchny Lord-Komissarz Sir Thomas Mtf.il- 
I t fn d ,  na fregacie G l a s g ó w .

Wyspa S. Heleny.
Sad woienny ds wyspie S. H e l e n y  wy- 

dał następujący wyrok , i t s  Lyłeg'0 lekarza 
B o u a p a r t e g o ,  P.  S t o k o e :  „ W  Sądzie 
Wjoiennym v odprawionym od d. 3o. Sierpnia 
do 2. Września , na pokładzie okrętu J. K. 
Mości, C o i K j o e r o r ,  w zatoce wyspy S. He- 
le n y , .  w sprawie P. S t o k o e ,  Chyrnrga tegoż 
Okrętnyoskarzooego o niestosowne porozumie
wanie się 1  żeńcami Francuzkimi okazało się: 
S.) Przywołany d. 17, S tyczn ia, do dania le- 
Larshiey pomocy Jenerałowi B o n a p a r t e 
m u ,  który był iakoby niebezpiecznie słabym ,. 
■*»dał się oskarżony w różne przedmioty obce 
r nie należące ćlo rzeczy lekarza. 2.) Oska
rżony porozumiewał się ustnie i pisemnie z 
jeńcami Lrancuzkimi w L o n g w o o d z i e .  3 .)s 
Podpisał papier, który miał bydż buletynem o 
Bdrowiu B o n » p a r t e g o ,  r oddał go B o n -  
P a r t e m u , .  czyli iego służebnym , co wszyst
ko działat wbrew surowych zakazów Rządu,, i 
obowiązku swoiego iak Angielski okrętowy urzę
dnik zdrowia. 4.) Różne mniemane dolegliwości 
B.0l>«p«r te 'g o ,  kazał sobie sam wpiórodawać, 

dochodząc istoty rzeczy, zaświadczył io 
Pr*ecie podpisem imienia swoiego, iakoby one 
fcył y prawdą.. 5.) Napisał, że  chory naptdnio- 
a y Łcstai w noc» niespokoynemi symptomami, 
* Preecież bawił 4 godziny w Ł o n g w o o -  

* 1 e nie widziawSzy B o n a p t r t e g o  ,, i  wie
ją c , .  i e Doktor V  e r  l i s  b y ł  pod ręhg. 6.)

Powiadał ieńćom, że z E u r o p y  nadeszły dla 
nich hsiążki listy i papiery, które przeiął Gu
bernator. 7.} Doniosł im o haciebnein i potwer- 
czetn obwinienia P. H u d s o n  L o w e  przez 
Doktora LT.Mea r » , iakóby Sir L o w e  wcho
dzie z nim chciał w spisek zgubienia Jenera- 
ła B o n a p a r i e g o .  8i) 9.) i to.) Mianował 
B o n a p e r t e g o  w buletynie swoim:  , , P a c y -  
i en t e m“  i w ogólność nie tak,  iak wyraźnie 
przepisał Rząd Angielski, Parlament, Sir L o 
w e  i Admirał Piana p i n ;  nie powrócił u 
oznaczouey godzinie z L a n g w o o d u , po
dał jeńcom różne pozorne sposoby oiijsrzania 
się i t. d. Wszystkie te puokta uznano 
gruntownetni , bronienie się atoli Johna S t @- 
h o e  niedostatecznem ; n-chyiony ma bydż 
przeto od służby Króla Jegomości- W . B r y 
t a n i i ;  polecamy go przecie Adiuiralicyi, aby 
z powodu długoletnich usług swoich umie
szczonym był na połowie żołdu.“  (Podpisano) 
Prezydent Kapitan S t a n f e l l ,  Kapitanowie: 
W a t r e h o p e ,  H e n n i e ,  W i e s i u s u u ,  P l u i n -  
r i d g e ,  i t. d.

H i s z p a n i i  a.
Podług listów e K a d y x u  z d. 18. Listo

pada', nadszedł do tamecznych Koatmissarzy 
Rządowych rozkaz, aby wnet poczynili przy
gotowania, do wyprawy (^coo ludzi do A m e 
r y k i .  Całe przeto- miasto było w poruszeniu.

£V F -r a ri c y  i a. -
Jf | Oto iest dalszy ciąg ( przerwanych w 
przedwczorajszym numerze gazety naszej) ro- 
spraw proiektn prrrwa względem t y m o z a s o - 1 
w e g o  u c h w a l e n i a  p o d a t k-ó w, zaszłych ua 
posiedzeniu I z b y  D e p u t o w a n y c h  z d. 24. 
Grudnia-:

Po zeyścio z mównicy M i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  mówili PP. D o p o n t  de  
l ’ E u r e  i B‘e n ) a m i n  C o n s (ta n t  przeciw ko, 
a PP. C o  u r  o y  i s i e r i C o r n e t  d’ I n c o n r t  
za' proiektem prawa. P. C o r n e t  d’ I p c o u r t ,  
który wreś-cie oddawał zupełną sprawiedliwość 
powodom przeoiwnihów proiehtn, iak dalece

)(



sEnfferętfły ie  yjpcećrwko MioistiuS®, o ś w i t l e z ; ! : 
t,.,iż iedynie'.z tey przyczyny głosuie za bez» 

w-arunkowem przyięoiem onegoż , ponieważ 
teh^ważlie prawo Korony, r o z w i ą z a n i a  1,3- 

r b y  D e p n t s w . m  y c h  pódlog woli, utrzymane 
' ‘ Pydź musi bez ograniczenia; gdy i  przeż to 

sTÓżni-^sią istotnie Konsty.tneyia Królewska od 
anarchiczney .z r. 1791. Bezpieczeństwo Tro
nu i wolności publieanych, byłyby' równie za
grożone, gdyby Monarcha, przestał na chwilę 
ożywać tego prawa; i do tego musiałaby przyyść 
koniecznie , gdyby finansowe zasiłki Państwa 
ograniczać chciano na trzy lab czterym iesią
ce." —  P. B-e n j a aa i n C o n s t / i n t  w mówże 
■swoiey wynurzał się bardzo przykro przeciw
ko Ministrom : „Nader iasną iest rzeczą , rzekł 
e n ,  że opinii* iest niepewna i wshaiącą s ię ,  
śe osobliwsze rozsiewają się twierdzenia , że 
mówiono o zmianach, i że od tey samey chwi
l i  znihęło zaufanie■; że nahoniec ci nawet ie 
stracili, którzy chlubili się z  źupełney ufności 
położoney w zamiarach Ministrów ; ci albowiem 
-sami wiedzą o tein'bardzo dobrze, i* trwałość 
MkJisteriura tćgo, zawisła od przyjęcia ich pro
jektów ; a więc Ministeriuin iesf tymozacowe , 
które wnosi'tymczasowe uchwalenie podatków. 
(poruszinie^w Izbie). Sam nawet Mówca bro
niący ów proiekt praw a, uznał , że obecny 
stan rzeczy iest niebezpieozny i ściągającym 
nwagę ; miisiemy więc użyć wszelkich prze
zorności środków , których wymaga to uiebez- 

\ pieozeńsiwo; nie widzimyż inż teraz,  że pro
iekt Koimnissyi (uchwalenia czterech dwuna
stych części) sprawił stutsk zbawienny, i o- 
ezekiwanie nasze przechodzący. Nie oświad- 
czyłże nam właśnie P. Prezydent Rady Minister -̂ 

-ekiey ( Hr. D e c a z e s ) ,  iż  zamiarem iest Rzą
du zostać przy tem., iak iest'? Może sam po
znał, że proiekta, o których się wieść rozesz
ła,, były prawdziwą przyczyną niepokoigcey o- 
bawy, klórey nie można .zapoznawać." ( nowe 
poruszenie.) j

Po skończeniu mowy P. B e n j a m i n a  
C o n s . t a n t ,  podniosł znowu głos M i n i s t e r  
s p r a w  w e wn ęt r zai  yc,b w ten sposób: 
„M niem am , żem się dość iaśnie tłóinscźył, 
aby mnie zrozumiano ; pochlebiam w tem so
bie przynaymniey względem Członków Izby, 
którzy zasady i cele jnoie znaią i ze mną ie 
dzielą ; lecz właśnie ieden z zacnych Człon
ków nadaie mytu słowom znaczenie, niezgodne 
z uczuciem moiein. Poczytuję więc sobie za 
powinność, rzecz moią dokkadniey wyjaśnić 
lyta , którzy równie z zacnym Członkiem , iey 
znaczenie nicnią.—  T o  , 0 c o  r z e c z  id z ie ] ,  
czego bronić chcemy, czego bronić i od wszel

kiego napadu ochronić potrafiemy, m y, i  
W W P an o w ie; iest Tron, iest Dynftstyia, są 
nasze W olności,  które na obu wspierają się; 
lecz o 00 r z e c z  t a k ż e  i d z i e ' ,  są frfccyie, 
chcące zboczyć te podwoyną tarczę; iest bez- 
rząd, chcący ie obalić. Lecz t o ,  czego, my 
chcemy , wraz z ową niezmierną większością 
głosów Narodu, co mówię, z c«lym Narodpw, 
( b o  tu wyjątek tylko utwierdza r e g u łę ) ,  to , 
co W W P an ow ie  wraz z nami chcecie, nie 
iest zapewne fakcyią i bezrzadem, ale iest 
rzeczą Tronu, który tak zuchwale zagraiaia, 
a przy nim i nasze wolności ; to, czego cny 
chcemy, iest oswobodzenie ich ohoyga od 
wspólnego nieprzyjaciela; albowiem Mości Pa
now ie, powiedzieć trzeba tym, którzy się wy
łącznymi obrońcami tych wolności mienia: ie  
ich pra ftiziwą' a może jedyną obroną iest 
T ro n , sam tylko Tron. Istuiałyż te wolności 
aby iedną chwilę bez niego? Za przy wróceniem 
onegoż, powstały i one. Na chwilę tylko trwała 
przerwa, a inż ci otworzyły się więzienia, Kon- 
stytucyia zniknęła, ziawiła się- lista poskry- 
bowanych, grabienie msiątków ponowiło się. 
Czyliż pochlebiają sobie, że zapomniano inż 
na te tak świeże nanki? Miałożby tak drogo 
okupione doświadczenie zostać dla nas, bez 
pożytku? N ie ;  Mości P an ow ie, mamy ie zaw
sze na oczach wraz z Lud em , upomina g o , 
one, te  obrońcy honstytucyi, tylko w szere
gach obrońców Tronu znalezionymi bydź mo
gą , i że bez Tronu nie ma tak dla nas iak i 
dla L u d u , ani wolności ani niepodległości. 
Mieliżby zacni Członkowie, którzy (przekonany 
jestem rzetelnie),,  tak rzadkim, sposobem tłó- 
inaczyli me s ło w a , sądzić potrzebą żądania 
dalszego jeszcze wyjaśnienia zamiarów , które 
z tabiem uniesieniem potępiali, i na których' 
poźce udzielenie jeszcze uskarżają się? możemy 
im oświadczyć, iż uieraamy żadnych i nnych'  
zamiarów nad te-, aby Narodowi i Im samym 
©tworzyć oozy względem zabiegów zagrażają
cych naszą przyszłość , Tron i Państwo ; aby 
ustanowóm naszym nadać większą - stałość , a 
honstytucyi głębszą podstawę, aby Ową część 
Narodu i W yb o rcó w , króra się uwieść da?« 
podstępnym intrygom , zasłonić od wpływtt 
fakcyi , pochlebiaiącey sobie odnieść tryimnf 
w następnych W yborach, którego nigdy nic 
osiągnie, (oklaski), —  T e  są zamiary nasze» 
i przełożeiuy ie tnoże za wcześnie dla tycbi  
którzy nam dziś opóźnienie ich zarzucają., ® 
którzy o przyczynie tego (chorobie P. de Sef *  
r e s j  wiedzą tak dobrze, iak my sami. Sp-o* 
dziewainy się z ufnością, i ż  zamiary te zaspo
koją wszystkich rostropnie myślących i pragnj'
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•sych porządku., D ynasty!» wolności naszych i 
Wszystkich rękoyuii icb, .uświęconych Koastytn- 
■cyią, i iak nam wewnętrzne uczucie przepo
wiada, pozysksią ioh pochwałę i zupełne przy
zwolenie. —  Jakiegokolwiek wreście składu 
one bydż mogą , spodziewam się przynaymniey, 
że dość iaśno okazałem ich ce le ,  by acz uay- 
mnieysza niepewność dręczyć miała umysły. “  
Minister zszedł z mównicy wśród powszech
nych ohiashów.

Po nim miał długą mowę P. M a n u e l  
przeciwko projektowi prawa , wszakże mało 
Zawieraiącą nowych argumentów i głosował 
za wiadomym* wnioskiem Kommissyi. —  P o  
mowie P. M a n u e l a  prosił o głos M i n i s t e r  
s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  (Baron P a s q u i e r )  
i  odezwał się w te słowa : „N ie  inożDa temu 
zaprzeczyć, że rosprawa przestała zupełnie 
bydź rosprawa przedmiotu finansowego , i  cał
kiem przeszław zawód polityczny. W ielu  Mów- 
*ów wyburzyło się z otwartością względem te- 
srażuieyszego Ministerstwa, iego zamysłów i 
planów, za co składam iin^dzięki. —  Mówię, 

im za te składam d z ięk i, ponieważ iest 
'Szczęściem dla nas, widzieć rosprawę.przenie- 

ijioną na mównicę, z pola walczących pisetneh 
ulotnych ( pam phlette) na którem rosprawiano 
się od dwóch miesięcy. Tam ani było podo
bieństwem, ani przystoynościa odpowiadać; tu 
atoli iest powinnością, htórey dopełnić Mini- 
steriom nie zaniedba.—  Zaiste , nie mogli Mi
nistrowie zapomnieć na przysięgi swoie ; świad
kiem tego będzie przeszłość, obecność i przysz
łość. {poruszenie 'z Iciocy strony). Król mówił 
o nieoznaczonych ale głęboko dotykających nie- 
pokouch , które przeięły wskroś umysły. Mia- 
łożby potrzebą bydź rzeczywistość i  istnie
nie tych niepokoiow dowodzić w tey Izbie? 
Miałożby Ministerium zawinić przez to, że 
baczoem okiem oglądnęło się na wszystko, i że 
szukało pewney zasłony przeciwko niebezpie- 

'  czeńst.węm grożącym F r a n c y  i?  —  Jeszcze ro
ku z.es?łego doniesionb z tey satney mównicy 
o nkrywaiącem się w ciemnocie stronnictwie, 
przywfaszćraiącem sobie wpływ do Wyborów, 
ćsprzeczouo teccn nawet doniesieniu; ten, od 

którego wyszło (P. C o u r v o i s i e r )  i którego o- 
desłać chciano do porządku, utrzynfałstale twier- 
dienie swoie. Powtarzam 'z nim to twierdze- 
K' e » i pytatn się ,  czyli nie iest rzeozą widoez- 

* że pewna fakcyi* wpływała do W yborów, 
która sję nawet z tern nie kryła , i tak iawnie 
rozwjnęjj postępowanie swoie. ( szemranie z 
<?wcy a oklaski z prawey strony). —  Mewcs , 
tory ianie poprzedził głosem swoim , mówił 

wiasnie o swoiey troskliwości w nietyhamu

.■ V  ̂ ^

osobistości. Przekonany iestęm , że zawsze prze
strzegałem tego. To więc o czem mówić będę, 
nie dotyka osób; lecz nayenotliwszy mąż, 
naygodnieyszy obywatel, któryby przez zabiegi 
pewney fakcyi stąpił w progi tey Izb y, żało
wałby, żó tą drogą dostał się do iey przybytku,
•  sam nawet wybór ie g o , okazałby potrzebę 
poprawienia prawa, które mu dało wstęp do 
tego grona. —  (.Nayżywsze poruszenie w ca-
tey lewey stronie). P P ,  D o p o i t (de l ’E u r e)_- 
i C h a . u v e i i n  podnieśli się. — • Jeden glos: 
Do porządku I —  P. M e c h i  n i :  proszę o glos.
—  Prezes: Nie wol\o żadnemu przerywać Mów
cy. (wrzawa). —  Jenerał-Fo y : Żądam głosu 
imieniem Deputowanych trzeoiego rzędu. — •
P . P a s c j a i e r :  Powtarzam leszcze, iż to co 
mówię, nie dotyczę bynaytnniey osób. —  P. 
D n p o n t  ( d e  1’E.ur.e) : Co. za wybieg metafi
zyczny! —  P. P a s  q ni e r ;  „R ó y  poaiomych 
pisarzy, którym nie ma nic świętego, nie wzdry- 
ga się wzy.wgć s i ł y  m n o g o ś c i .  W yraz teu 
przypomina wyraz.: p o w s t a n i e ,  które w in
nych ozasach mianowano „n a y ś w i ęt  s z y m o- 
b o  w ią  z hi e m.“  Lud F ran cazki, ma więeey 
oświaty, i»k o nim bu/zycii le 'mniemaią, i  v- 
gdyby mógł na iedną chwilę zbi-dzić , rzuci
liby się między niego 'a  fakcyie, wszyscy mę
żow ie, prawi i cnotliwi; przekonywaliby g o ,  
iż  ieżeli  w Rządzie prawym i konstytucyjnym 
pierwszą z b r o d n i ą  iest powstanie, iesr oraz 
pierwsrem hasłem nieszczęść. Przez nie to a- 
padeią Narody. Sprawcy te g o '  są to nay- 
więksi z łoczyń cy, klórvch pamiątką tylko brzy
dzić się potrzeba. (Żywe oklaski z prawey 
strony i  środka). - - -

Potem mówił ieszcze P. C h a n v e l i n ,  u- 
siłuiąc całe nieszczęście i wszystkie niepokoie 
dotykające F r a n c y i ę ,  przypisywać Missyiom, 
i spodziewanemu powrotowi J^znitów ; a po 
nim (w niebytności P. T e r n e a u x )  wspiersł 
P. D e l e s s e r t  wnioski Kominissyi ze-względu 
ściśle finansowego , i tym sposobem ukończyła 
się rosprawa. Tak więc przystopiono do licze- 
nia^głosów, którego rezultat jakeśmy iu i  do-, 
nieśli, wypadł na stronę proiekfa wniesionego 
ipizez Ministrów. p

* Dnia 24. Grudnia słuchano świadków w 
pierwszej R*<Jzie Sądu woiennego w P a  r y ż u, 
a sprawie Jenerała S a v a r y. W ięzienie Xią- 
ż ę c is , pisze gazeta* F r a n c y i . ,  otoczone iest 
nieustannie wszyjtHimi Li-beralistami , usiłują
cymi, okazać mu szacunek swój i  dzielenie 
losu iego !

Jeden z Dzienników Francuzkich wyraża, 
że  powrót Jenerała S a v a r y  do F r a n c  i

t
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' isstspif  bas wiedzy Rządn. Po upłynionym 
ezasie pozwolonym mn do przebywania w A n- 
g l i i ,  żądał dn od Posła Francuz kiego na Dwo
rze Angielskim, paszportu do F r a n o y i ,  któ
ry ma to odtnowił. Jenerał ten ndał się po
tem do Posła Hiszpańskiego , i odebrał rad ę, 
by się o to nie nbiegał, ale pebryiomn ieohał 
do F r a n o y i .  S a v a r y  osłuchał go , pościł się 
do A n t w e r p i i ,  a ztaintąd do P a r y ż a  bez 
paszportn, gdzie ndał się do więzienia O p a c 
t w a ,  i prosił wraz Ministra na piśmie, aby 
go przed Sąd stawiono. W  więzieniu odbierał 
zaraz wiele odwiedzin, nie tylko od stałych 
przyjaciół swoich, ale nawet od Magnatów, 
doznaiących teraz łaski Dworu , których daw- 
niey ratował ż y c ie ,  a lboteż, których może ta
jemnice posiada.

W  Departamencie C a ł v a d o s ,  uwięziono 
kilku młodych lodzi , mieszających spokoyność 
publiczną. Mianowali się ' uczniami prawa z 
Ca en, lecz tern nie byli. Postanowił więc Fa
kultet,  aby każdy uczeń miał zaświadczenie, 
którem się wywieść pow inien, co znaozy.

Dziennik K o n s t y t n c y i o n i s t a ,  donosi, 
że w binrze iego otworzona iest składka , dla 
zapłacenia 200 frank, kary pieniężney, włożo- 
sey  na P P .  G e v a  u d i n a  i S i m o n a ,  którą 
podobało się Królewskiemu Prohnratorowi, na
zwać ofiarą patryiotyczną. 1 Nikt" atoli -nie mo
że  podpisać się na więcey, iak 5 centimów.

Tenże sam Dziennik, oświadcza, idąc za 
przykładem Dzienników Angielskich, iż n a  
zamiar podać do pobliczności imiona tych wszyst
kich Deputowanych, którzy głosowali za na
ruszeniem Konstytncyi, zapewniaiąo, że wszyst
kie okoliczności przewidywać każą bliskie prze
silenie się.

Podług gazety G r a o k i e y  ( w  S t y r y i }  
przybył tam d. 27. Grudnia z  Ł i n o u  X iążę  
O t r a n  t o  (Fonche) z rodziną i dworem, zhąd 
d. 29. puścił się w dalszą podróż do T r i e s t n ,

N i e m c y .
W  H a n o w e r z e  wyszedł Patent Kró

lewski pod d. 7. Grudnia urządzający Konsty- 
tuoyię i nstanowę, zwołanego iuż p o w s z e c h 
n e g o  Z g  r o m a d z en i a S t a n ó w .  Zgromadze
nie składać maią dwie Izby, zupełnie wprawach 
•obie równe. Członkowie Izb należyć muszą 
do iednego z trzech wyznań R eligii  Chtze- 
aoiańskiey, i liczyć skończonych lat s5 , tu
dzież , ieżeli mocą Urzędu swoiego nie maią' 
głosu i krzesła, powinni mieć dochodu czyste
g o :  Panowie udzielni ( Majoraty} Izby pier-

wszey 5,ooo talarów, Deputowani Stanu R y 
cerskiego 600 talarów, a Deputowani Izby 
drugiey 3oo talarów, które a posiadaozów 
z ie m i, z ich posiadłości. a u innyoh Deputo
wanych z ich posiadłości łnb kapitałów w sa
mem Państwie znaydniąoycb się, rachowane bydi 
maią. Kto, oprócz Xiążąt i Hrabiów przeisto
czonych na podległych, nie ma siedziby w 
Królestwie, lnb zostaie w służbie innego Mo
narchy , wyłączony iest od tego. Kraie Xią- 

\ ż e c o - B r u n s z  w i c k i e ,  i służba w tem X ię-  
stwie , nie uważaią się za o b ce ,  dopokąd za
chowane będzie prawo odwetu. Co do dzia
łalności Zgromadzenia Stanowego wyTaża ten 
Reskrypt: „ I  gdy w ogólności nie iest zamia
rem Naszym, zaprowadzić Konstytucyię Stanów 
n o w a , opieraiącą się na zasadach, doświadcze
niem nie sprawdzonych, powszechne przeto 
Zgromadzenie Stanów wykonywać ma co do 
istoty te same prawa na przyszłość, które słu
żyły dawDieyszym Prowinoyynyin krainom , ia- 
ko i tymczasowemu Zgromadzenia Stanowemu, 
trwaiącemu dotąd , mianowicie : prawo nchwa
lenia podatków na potrzeby Państwa i  wspól
nego zawiadowania niem za porozumieniem się 
honstytuoyynem , i pod nadzorem Rządu j pra
wo należenia do obrad względem nowych i 
powszechnych praw kraiowycb, i prawo poda-' 
Wania Nam przedstawień swoich, w przedmio
tach należących do iegOi obrad.“  Inne sto
sunki Zgromadzenia Stanowego zostawione 
są do czasu oznaczenia Regulaminu, który 
przy otworzeniu posiedzeń udzielonym zosta
nie. Król zachował sobie takie prawo czy
nienia odmian w  urządzeniu Sianowem, hló- 
rjcbby wymagały następne doświadczenia , lub 
uchwały Seymowe Z w i ą z k u N i e  m i e c h  i e g o .

Królestwo Folsfcie,
Z  Warszawy dnia u g o  Stycznia. 

Rozstał się z tym światem dnia 5go b. m„ 
w  K o z i e n i c a c h  J W . Karol S i e r a k o w s k i  
Jenerał artylleryi i  inżyniierow w woyshu Pol- 
skiem ,  Kawaler orderu Orła białego i innych. 
Sprowadzone zwłohi iego z K o z i e n i c  do tn- 
teyszey Stolicy pochowano wczoray z  przyna
leżną stopniowi iego- o k a z a ł o ś c i ą d o  którey 
pułk Gwardyr pieszey, pułk Gwardyi konney, 
i bateryia artylleryi konney należały. Za ka
rawanem , wiozącym ciało zmarłego Jenera
ła na mieysce wiecznego spoczynku, szed£ 
N. Cesarzowic W . Xiążę K o n s t a n t y ,  a *•  
nim Jenerałowie i  Officerowie wóysk obo 
Narodów. *

Bedakcyia F> E y a t t e r a .  **■ Drukiem J. P i l l c r  a.


